
Jk Bu A  A  M, A  A A  A A A  4%. ^

Redakcja: 
ulica Dunajewskiego Nr. 5

Telefon Nr. 1310
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Prenumerata miesięczna bez odnosze­
nia 1100000. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 1,250.000 Mkp. 
Zagranicą miesięczne 2.500.000 Mkp.

Cena numeru 5 0 .0 0 0  m.

C eny o g ło s z e ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 16.000 Mk. Nadesłane 36.000 Mkp. 
Po kronice 48.000 Mk. Na pierwszej stro­

nie i między giełdami 64.000 Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej. — Ogłoszenia' 
zagraniczne 1000/o droższe. — Ceny powyższo obowią­

zują od dnia z miany w nagłówku.

Administracja: 
ulica Dunajawskiego Nr. 5

Telefon Nr. 1310
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670
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Wyłączne zastępstwo firm:
Bechstein, Bluthner, Bósendorfer.

Z a b ry la n ty , p e r ły  i z ł o t e  płaci najwyższe ceny firma
Feigenbaum i F u t t e n w e i t  daw . Krengel 
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O d p o l i t y c z n i e n i e  p r o b l e m u
sanacji skarbu

Kraków, 19 grudnia.
Dr Grabski krząta sję kolo utworzenia nowego 

gabinetu. Żąda dla niego specjalnych pełnomo­
cnictw. Ma to bowiem być gabinet sanacji skarbu 
i waluty.

Słuszność samego celu jest niewątpliwa. Nikt 
też na ten temat nie podejmuje dyskusji. Znacznie 
trudniejszą niż zgoda powszechna co do celu jest 
takaż zgoda co do środków. Tymdzasem o środ­
ki własne przedewszystkiem idzie. Nie o to bo­
wiem kłócą się ludzie ze sobą — co ma być, ale 
o to toczą się zwykle nieskończone spory, jak o- 
siągnąć to, co ma być, jakiemi sposobami, czyją 
ofiarą i kosztem. Bo bez ofiar i kosztów nic na­
prawdę wartościowego obejść się nie może. Jeże­
li zaś występuje konieczność tych ofiar, to z nią 
razem pojawia się kwestia, kto i w jakiej mierze 
ma je ponosić. I tu tkwi gwóźdź.

Wynika z natury problemu finansowego, że mo­
że on być ze skutkiem rozważany tylko w oder­
waniu od wszelkich kwestyj politycznych i socjal­
nych. Idzie o to, aby go módz nie tylko w taki spo­
sób rozważać, lecz także na tej samej zasadzie 
rozwiązać.

Nie wystarczy też, jeżeli rząd taki czy inny bę­
dzie zapewniał, że chce służyć wyłącznie celowi 
sanacji finansowej. Obok rządu musi stanąć spo­
łeczeństwo, wszystkie jego warstwy społeczne, 
oplnja publiczna i organa reprezentacyjne, — 
wszystko zjednoczone w jednej myśli i woli na­
prawy skarbu.

Ponieważ zaś naprawianie skarbu — to pono­
szenie ofiar przez różne klasy i grupy społeczne, 
przeto praktycznie zjednoczenie to nie 'może. być 
czem tonem, jak zaniechaniem sporu, kto, jakie o- 
fiary i w jakim porządku ma na ten cel ponosić.

Dopiero takie ustosunkowanie się do problemu 
sanacji skarbu oznacza to, co nazwaćby można je­
go — „odpolitycznieniem" t. j. wyjęciem całej 
sprawy ze sfery sporów politycznych i współza- 
wodnictw socjalno-gospodarczych, a postawienie 
jej na gruncie jedynie j wyłącznie rzeczowym.

Podobnie jak podczas wojny zamilknąć muszą 
wszystkie spory o to, kto, kiedy i w jakich warun­
kach ma wyruszać w pole, a kto i dlaczego pozo­
stać w domu, lecz każdy wszystkie swe siły musi 
oddać sprawie obrony ojczyzny, tak i przy na­
prawie skarbu, t. j. przy obronie ojczyzny przed 
katastrofą ostatecznego bankructwa i idącej za 
nim anarchii polityczno-spcjalnej, nie czas spierać

sie o sprawiedliwość systemu, wedle którego 
rozłożono ciężary, lecz potrzeba je wziąć na się 
mężnie i bez oglądania się na innych, jakkolwiek 
może wydałyby się nierównomiernie rozłożone.

Naprawę i wydoskonalenie systemów rozkła­
dania tych ciężarów podjąć będzie można później, 
kiedy stosunki finansowe państwa poprawią się 
o tyle przynajmniej, że niebezpieczeństwa wspo­
mnianych katastrof nic będą już bezpośrednio 
groziły.

Dzisiaj jednak, kiedy waluta nasza z dnia na 
dzień spada o kilka wielkich stopni w przepaść, 
kiedy życie we wszystkich dziedzinach staje się 
coraz t rudni cjszem, kiedy złowieszcza stagnacja 
w przemyśle wyrzuca na bruk coraz więcej bez­
robotnych, kiedy pogarszająca, się koniunktura w 
rolnictwie otwiera do naszej wsi dostęp dla da­
wnego niedostatku, a nawet nędzy, społeczeń­
stwo musj zdać sobie spawę, że żyje w stadium 
największego, niebezpieczeństwa, którego zaże­
gnanie wymaga nie zwykłych środków i metod, 
ale heroicznych wysiłków i samozaparcia sto 
wszystkich.

Że wysiłki są wogóle trudne, a heroizmy nader 
rzadkie, o tem każdemu wiadomo. 2e opieranie 
zadań tak realnych jak sanacja skarbu na czemś tak 
trudno pochwytnem i rzadko pojawiającem się jak 
wysiłek nie zwykły ale heroiczny właśnie, to tak­
że jest dostatecznie jasnem. Nie mniej jednak na­
sze stosunki finansowe ułożyły się tak właśnie, że 
wszystko zależy od tego, czy zdobędziemy się na 
heroizm bezinteresownego czyli niepolitycznego 
ich naprawiania, czy też dopuścimy do tego, aby 
pod mianem sanacji pieczono takie czy inne nie-
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czenie i szukano nadal tego kamienia filozoficzne­
go, któryby naprawę skarbu czynił „dobrym in­
teresem" dla tych czy dla tamtych.

Naprawa skarbu będzie niewątpliwie „dobrym 
interesem" dla wszystkich ale pod warunkiem, że 
podejmując ją i przeprowadzając — przestaniemy 
myśleć o własnych — dobrych interesach...

Zasady rosyjskiej
p o lity K i d e w .z o w e j

Rosyjska polityka dewizowa stara się uregulor 
wać następujące kwestje: 1) Handel szlachetnymi 
metalami , drogiemi kamieniami i dewizami obrotu 
kraju. 2) Przywóz i wywóz, jako też przystosowy­
wanie zagranicznej waluty. 3) Handel zagraniczną 
walutą na giełdach krajowych. 4) Posiadinie wa­
luty zagranicą. Po pierwsze podnieść należy, iż w 
Scwdepji handel złotem i srebrem w gotówce jest 
wolnym, natomiast zakazanym jest handel złotymi 
lub srebrnymi monetami, sprzedawać wolno je je­
dynie w bankach państwowych. Co do platyny, to 
osobom prywatnym jest wzbronionem wydobywa­
nie i posiadanie tejże. Platyna jest monopolem pań­
stwowym. Również wedle dekretu z dnia 15 lu­
tego 1923 zakazanem jest w Rosji wszelkie płace­
nie tak w złotych, jak i srebrnych monetach, jak 
też i w zagranicznych banknotach lub czekach, o- 
piewających na zagraniczną walutę, o ile otrzymu­
jący daną kwotę nie znajdzie się zagranicą. Tą 
drogą kupno i sprzedaż zagranicznych pieniędzy, 
czeków i weksli, opiewających na walutę zagra­
niczną, zostało wnastępujący sposób uregulowane: 
Stosownie do dekretów z 15 lutego 1923. O obro­
tach walutowych z 20 października 1922 o urzą­
dzeniu giełd funduszowych potrzeba do zakupienia 
takich środków płatniczych jednorazowego, albo 
też trwałego pozwolenia komisji walutowej koini- 
sarjatu finansów (które objęło swą czynność w 
dniu 6 lutego 1923 r. na podstawie postanowienia 
rady komisarzy ludowych. Temu ograniczeniu nie 
podlegają władze i przedsiębiorstwa, które dopuv* 
szczone zostały do giełdy funduszowej i którym już 
dzięki dekretowi z 20 października 1922 o zapro­
wadzeniu giełd funduszowych zostało udzielone 
dokonywanie operacyj walutowych. Nadto caiy 
krajowy zapas dewizowy, tak władz- jak i pań­
stwowych przedsiębiorstw, związków zawodo­
wych i osób prywatnych winien być wpłaconym 
jako należytość do banku państwowego, albo do 
zakładów kredYtowyclih, które upoważnione są 
do wykonywania operacyj walutowych. W tym 
samym stopniu są zobowiązani i ostatnio wymie­
nione zakłady kredytowe trzymać dewizy swoja 
w banku państwowym. Bank państwowy posiada 
prawo sprzedaży wpłaconych doń na konto dewiz.

Regulacja zagranicznego zapasu walut państwo­
wych przedsiębiorstw i związków zawodowych, 
którym zostało nadane handlu zagranicznego, 
odbywa się na następującej podstawie: cały za­
pas walut zagranicznych tych korporacyj musi 
być wpłaconym na konto zastępstwa handlowego 
w danym kraju. Zastępstwo handlowe jest ze swej 
strony zobowiązanem utrzymywać u korespon­
dentów banku państwowego konto w wysokości 
swego całego majątku walutowego. Wszyscy gieł- 
dziarze, dopuszczeni do giełdy funduszowej są zo­
bowiązani przedkładać komisji walutowej z po­
czątkiem każdego miesiąca sprawozdanie o sWych 
operacjach walutowych. Również jednak i te wła­
dze, przedsiębiorstwa i osoby, którym zostało je­
dnorazowo zezwolone zakupno walut, są zobowią­
zane przedstawić sprawozdania komisji walutowej 
o swych operacjach nie później, jak w trzy mie­
siące po otrzymaniu zezwolenia na zakupienie de­
wiz.

Import szlachetnych metali w gotówce i w mo­
netach zagranicznej waluty, i nie wciągniętych pie­
niędzy sowieckich, nie podlega wedle dekretu z 9 
sierpnia 1922 zasadniczo żadnemu ograniczeniu. 
Fabrykaty z szlachetnych metali zostają dopusz­
czone do wolnego importu tylko w tym wypadku, 
jeżeli nie przewyższają własnego zapotrzebowania 
przyjeżdżających do Rosji, przyczem złoto mone­
tarne i zagraniczna waluta przyjeżdżającego, o ile 
przewyższa kwotę 500 złotych rubli, zostaje do­
starczona przez zarząd celny bankowi państwo­
wemu, który waluty te zapisuje na dobro ich właś­
ciciela w miejscu jego zamieszkania, Tam mogą 
kwoty te być zupełnie swobodnie podejmowane.

Wywóż i  przekazanie bankowe zagranicznych 
banknotów, czeków i weksli, które opiewają na 
walutę zagraniczną, metali szlachetnych, drogich 
kamieni, fabrykatów z metali szlachetnych jest 
uozwolonem wyjeżdżającym, o ile wyżej wymie­
nione nie przewyższają sumy 200 złotych rubli (de­

kret z 19 kwietnia 1923). Dla każdego dalszego 
członka rodziny wulno wziąć dalszych 100 rubli 
złotych. Niezależnie od powyższego ma prawo 
każda osoba wziąć ze Sobą złoty lub srebrny zega­
rek, obrączkę i fabrvkaty ze srebra, nie cięższe od 
jednego funta. Przekazywanie walut zagranicę na­
stępuje za pośrednictwem banku państwowego, al­
bo innych upoważnionych dó tego banków, przy- 
ezem jednakowoż w wypadku, gdy suma przeka­
zywana przewyższa kwotę 200 rubli złotych, po- 
trzebnem jest zezwolenie komisji walutowej. Ta 
zezwala na przekazanie wówczas, jeśli są dane 
gwarancje, że w zamian za pr-scica zanie waluty 
zostanie wprowadzonym a ani walut w jakiejkol- 
wickbądź formie, albo jeżeli przekaz dla pokrycia 
kosztów jest potrzebnym w celu załatwienia, ja­
kiegokolwiek urzędowego polecenia. Operacje te

przekazowe banku państwowego i innych banków 
podlegają kontroli finansowemu komisariatowi lu­
dowemu. Osoby, które przybywają do Ros" '■'ko 
przyjezdni i mają przy sobie walutę zagn lą, 
albo otrzymują ją za pośrednictwem któregoś z 
z banków, jest zezwoleniem w okresie dwóch mie­
sięcy po przejechaniu grąnicy wywieść z powro­
tem te same kwoty. W końcu zaznaczyć należy, iż 
obecnie przygotowane są projokta do nowych u- 
sfaw w sprawie handlu zagranicznemu walutami. 
Zamierzonein jest: 1) Zwolnienie przyjeżdżających 
7 obowiązku pozostawiania na granicy -kwotę po­
nad 200 rubli złotych bankowi państwowemu na 
dobro rachunku. 2) Nakazać wszystkim eksporte­
rom oddawanie 20 prc. z dewiz, wpływających ty­
tułem za eksportowany towar. 3) Pobierać. 50 prc. 
ceł w złocie, albo w d*'-

TELEGRAM Y
Sprawa bezpośrednich rokow ań  czesko-polskfch

Praga, 19 grudnia. „Ceskie Słowo", organ Bene­
sza, zaprzecza na podstawie informacyj ze źródła 
najbardziej kompetentnego wiadomości „Gazety 
Warszawskiej", jakoby Benesz był gotów przystą­
pić do bezpośrednich rokowań z Polską o Jawo­
rzynę.

„Ceskie Słowo" pisze, co następuje: „Narodni 
Listy" ,organ p. Kramarza, przyniosły doniesienie 
„Gazety Warszawskiej", której korespondent iniał 
rzekomo rozmawiać z drem Beneszem. W rozmo­

wie tej miał dr Benesz oświadczyć, ż e -gotów jest 
pertraktować z Polską w sprawie Jaworzyny. Do­
niesienie to warszawskiego pisma jest czczym  
wymysłem. Wedle naszych informacyj z najbar­
dziej kompetentnego źródła Benesz nikomu nie n- 
Jzieiat podobnego interwiewu, dlatego wszelkie 
wnioski z tego wywiadu są fałszywe. Czecho-Sło- 
wacja domaga się bezwzględnego przeprowadze­
nia decyzji haskiej, co samo przez się wyklucza 
możność bezpośrednich pertraktacyj.

Interwencja rządu SSSR w spraw ie  Bagińskiego
Warszawa, 19 grudnia. Wydział prasowy Mini­

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Przedstawicielstwo pełnomocne S. S. S. R. wrę­
czyło Ministerstwu spraw zagranicznych następu­
jącą notę werbalną. Przedstawicielstwo pełno­
mocne S. Ś. S. R. ma zaszczyt prosić Ministerstwa 
spraw zagranicznych o przedłożenie odpowie­
dnim organom rządowym wstrzymania wykona­
nia wyroku śriiierci nad skazanymi przez war­
szawski okręgowy sąd wojskowy z dnia 30/XI. br. 
porucznikiem Bagińskim i podporucznikiem Wie­
czorkiewiczem i odłączenie wskazanych osób do 
spisu osób podlegających wyfnianie. Przedstawi­
cielstwo pełnomocne uważa za niezbędne nadmie­
nić, że uważało ono za możliwe wysunięcie tej 
sprawy wskutek niejednokrotnych wystąpień po­
selstwa polskiego w Moskwie z prośbą o wstrzy-

1 manie wyroku śmierci nad obywatelami S. S. S. R.
I skazanymi za działalność antypaństwową nie bę­

dącą w bezpośrednim stosunku do interesów 
Rzeczypospolitej Polskiej z S. S. S. R.

M. S. Z. odpowiedziało na powyższą notę, notą 
werbalną następującej treści:

Potwierdzając odbiór noty poselstwa pełnomo­
cnego ' Związku Socjalistycznych Republik Rad 
Ministerstwo spraw zagranicznych ma zaszczyt 
zawiadomić, że rząd polski nie uważa za możliwe 
przychylić się do prośby przedstawicielstwa peł­
nomocnego w sprawie wstrzymania wymianP 
sprawiedliwości w stosunku do skazans^clf :pbze2r 
Warszawski Sąd Okręgowy por. Bagińskiego 
i podpor. Wieczorkiewicza, ani też do włączenia 

j wymienionych na listę wymiany personalnej.

O dw ołani©  p. Szaroty
Warszawa, 19 grudnia. Pisma donoszą: Polski 

charge d‘affaires w Charkowie p. Szarota został 
odwołany do centrali. W Charkowie funkcjonować 
będzie tylko konsulat generalny, którego kierow­
nikiem będzie członek poselstwa polskiego w Mo­
skwie.

Nowy poseł włoski w Warszawie
Warszawa, 19 grudnia. Pisma donoszą: Przy­

był do Warszawy p. Maioni, poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny, mianowany dyploma­
tycznym przedstawicielem Włoch w Warszawie. 
P. Maioni przejmuje z rąk swego poprzednika a- 
gcudy poselskie. Data wręczenia listów uwierzy­
telniających prezydentowi Rzeczpospolitej przćz 
p. Maioni nie jest jeszcze ustalona.

Francusko-niem ieckie
stany zjednoczone

Paryż, 19 grudnia. Wielkie Wrażenie wywołał 
artykuł gen. Percm, który odznaczył się ogromnie 
na wojnie, umieszczony w „Aire Nouvelle“. W ar­
tykule tym Pe.rcin występuje za zorganizowaniem 
francusko-nieniieckich stanów zjednoczonych. Ge­
nerał oświadcza, iż Francja musi zdecydować się 
czy pragnie wojny czy też zbliżenia. Prędzej czy 
później mogłyby Niemcy zaatakować Francję, a a- 
tak ten byłby dla niej niebezpiecznym. Dyploma­
tyczne zbliżenie niewystarcza. Generał Percin żą­
da przymierza francusko-niemieckiegó. Percin do­
daje jednak, że „od obecnego rządu francuskiego 
nie można spodziewać się tego rozwiązania, lecz 
prawdopodobnie od rządu dopiero następnego".

Sytuacja w  Anglji
Londyn, 19 grudnia. Stronnictwo robotnicze (La- 

bour party) jest faktycznie zdecydowane utworzyć 
nowy gabinet z Ramsay Macdonaldem, jako pre­
mierem. Większa część partii liberalnej z Loyd 
Georgem na czele zamierza poprzeć partie robo­
tniczą. Angielska rada ministrów odbyła się wczo­
raj, aby ułożyć tekst oświadczenia rządowego 
przez partję robotniczą. Oświadczenie to ma doty­
czyć koniecznych środków zaradczych do zwal­
czania bezrobocia.

Londyn, 19 grudnia. Lord Birkenhead podejmu­
je jeszcze raz próbę w „Sunday Times" w celu 
doprowadzenia do porozum,enia między konser­
watystami a liberałami i przeszkodzenie w utwo­
rzeniu się gabinetu robotniczego. Czyni on miano­

wicie propozycję by przed zebraniem się parla­
mentu Asąuith zjednoczył partję liberalną i nakło­
nił ją do popierania gabinetu konserwatywnego 
przy przep.owadzen.u przezeń utworzonego, u- 
miarkowanegó programu. Jeśli liberałi tego nie u- 
czynią, to rząd konserwatywny ustąpi i będzie go­
tów popierać gabinet Asąulta w przeprowadzeniu 
umiarkowanego prog.amu liberalnego. Propozycja 
ta współpracy konserwatywno-liberalnej w za­
stępstwie odrzuconej przez wszystkie stronnictwa 
kombinacji koalicyjnej znalazła w onegdajszej 
prasie angielskiej podzielone przyjęcie. Konserwa­
tywny „Observer“ i konsei watywny „Sunday 
Express“ zajmują stanowisko przeciwne tej kon­
cepcji i występują za tem, by dać partji robotni­
czej sposobność do utworzenia rządu. Różnice za­
patrywań w obozie konserwatywnym zaznaczyła 
się w dniu wczorajszym jeszcze wyraźniej. „Ti­
mes" zajmuje stanowisko neutralne prawdopodo­
bnie dlatego, iż uważa zwolenników i przeciwni­
ków współpracy z liberałami za równie silnych. 
„Morning Post" i „Daily Express“ odrzucają pro­
pozycję lorda Birkenheada podczas gdy „Daily 
Telegraph" i „Daily Mad" zgadzają się nań. Trzy 
dzienniki liberalne, których stanowisko w tej 
sprawie jest decydującym, odrzucają stanowczo 
propozycję lorda Birkenheada.

,. ,.c.„ 19 grudnia. „Neue Freie Presse" dono­
si z Londynu: Na posiedzemu frakcji liberalnej izby 
gmin stwierdzono definitywnie, że wszystkie wy­
siłki v' ulerunku utworzenia mieszczańskiej wspól­
noty pracy pozostały bez rezultatu. Z przebiegu 
osi* zet.ia można wnosić, że należy oczekiwać 

poł wie stycznia utworzenia rządu przez partję 
robotniczą.



W ELURY i bouble na płaszcze damskie i męskie. 
S U K N A  kamgarny, trikotiny na kostjumy, sukienne 
damskie i ubrania męskie. — K R E P Y  na fraki 
i sutanny najtaniej po cenach fabrycznych poleca naprzeciw muzeum J. Matejki

u w m m k
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za śp. Władysła­

wa Prokescha, redaktora „Nowej Reformy", od­
będzie się dnia 20 bm. o godz. 9 rano w kościele
0 0 . Reformatów, staraniem p. Jadwigi Toeplitz- 
Mrozowskiej. W czasie nabożeństwa wykona 
chór opery pod dyrekcją Boi. Walewskiego sze­
reg utworów kościelnych przy współudziale prof. 
Kopystyńskiego jako wiolonczelisty. Przy orga­
nach zasiędzie p. Ferd. Macalik.

WSZYSTKO DROŻEJE. Jak się dowiadujemy, no* 
wa taryfa tram wajowa m a wejść w Zycie nie cd 
1 stycznia 1924, lecz jeszcze przed świętam i w so« 
botę. W ysokość jej nie je§Ł jeszcze ustalona.

Z POGOTOWIA. Pogoiowie ratunkowe interwen* 
jowaJo dziś w 8-ch wypadkach nagłych zasłabnięć.

PODWYŻKA TYTONIU, która wczoraj zaskoczyła 
boleśnie palezy, nie jest, iak się dowiadujemy, ostas 
tnią w  tym  roku. Projektowana jest leszcze jedno 
podwyżka w  w ysokości 50 procent.

GABILOTKOWE KRADZIEŻE. Mojżesz F isilibein . 
pomocnik handlowy doniósł, że dnia 1S l>m. popołu­
dniu skradł nieznany sprawca z gabiiotki w domu 
przy ul. Szewskiej 1, 18 200 metrów drutu na przewin 
;ly elektryczne, zapomocą dobranego klucza lub w y­
trycha na szkodę Biura elektrotechnicznego Hefines 
ra i Bergera.’ Szkoda. 70 m il. mkp, Gustawowi Bose, 
kuśnierzowi, zam ieszkałemu orzy ul. Mikołajskiej
1. i, skradziono z zamkniętej gabiiotki boa (czarny 
lis ) ’wartości 35 miljortow mkn. Boryckiej Murji, za­
mieszkałej przy ul. Kroi. Jadwigi 1. 53, skradziono 
3 rulonów papy, wartości 18 miljonów.

Do sklepu Markusa Mosmgera uray ul. Bożego 
Ciata 1. 23 włam ono się i skradziono na jego szkodę 
40 sztuczek płótna kolorowego wartości 3 miljardów.

Komunikaty teatralna i koncertów©
Z TEATRU J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj, jutro 

i przez wszystkie dni b. tygodnia „Garewicz Ale­
ksy" z pp. Wysocką, Kosmowską, Klońską, Bu­
czyńską, Brackim, Piekarskim i Rodziewiczem. 
„Sen nocy letniej" oprócz jutrzejszej (czwartek 20) 
popołudniówki szkolnej grany będzie w niedzielę 
wieczorem. Na okres poświąteczny przygotowuje 
teatr szereg sztuk z repertuaru lżejszego, w tem 
kilka najwybitniejszych nowości zagranicznych. 
Na ukończeniu są przygotowania do komedji Fre­
drowskiej „Gwałtu co się dzieje". Repertuar świą­
teczny przyniesie tradycyjne „Jasełka" Lucjana 
Rydla oraz powtórzenia najcelniejszych utworów 
b. sezonu.

Z TEATRU BAGATELA. We środę i we czwar­
tek „Mężczyzna, zwierzę i cnota" z pp. Skalską, 
Modzelewską, Frenklem, Zbuckim, Szubertem. 
Próby z „Kaprysu kobiecego" dobiegają końca 
pod reżyserją p. Turskiego. P. Sosnowski przygo­
towuje głośną sztukę dramaturga hiszpańskiego 
Jacinte Dnevonta „W noc Sabbathu".

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę operetka 
„Szalona Lola" z pp. Kozłowską i Sempolińskim 
W głównych partjach.

FELIKS EYLE, skrzypek, wystąpi we czwartek 
20 bm. w St. Teatrze i wykona bogaty program.

BAJKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY wypowie 
Kazimiera Rychterówna we'środę 26 bm. (drugie 
święto B. Narodzenia) o godz. 5 popoł. w Starym 
Teatrze. Bilety już do nabycia u J. Lipskiego, Sław 
kowska 8.

NA GWIAZDKĘ 11
Wszelkie figury artystyczne gipsowe tak świec­
kie Jak kościelne oraz komplety szopek koś­
cielnych z 1-8 lub 3 figur po cenach hur- 
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PLASTYKA
Fabryka odlewów art. sp. z o. o. plac Biskupi 20.

TEATR MIEJSBCB
D. Mereżkowski: „Carewicz Aleksy". Tragedja 

w 5 aktach.
Gwałtowne tempo życia współczesnego zasuwa 

powoli w cień sztuki historyczne, jako twory 
przeżyte, a często prześcignięte przez rzeczywi­
stość. W szczególności tragedje carskie nie mają 
już uroku szlachetnej buntowniczości i nie pory­
wają człowieka zachodnio-europejskiego hasłem 
„in tyrannos!" dziś, gdy samodzierżcy z bożej ła­
ski ustąpili miejsca samowładcom z woli ludu.

Prawda, że tragedja Mereżkowskiego pozwala 
nam zajrzeć w giąb duszy rosyjskiej. Mrocznej, 
barbarzyńskiej, zdolnej do najpotworniejszych 
zbrodni i najszlachetniejszych wzlotów. Znamy 
jednak tę duszę z tylu dzieł literatury rosyjskiej 
i swojskiej, że dzieło Mereżkowskiego nie dorzu­
ca do całości obrazu nic nowego, a pozostawia 
jako ostateczne wrażenie nutę rosyjskiego patrio­
tyzmu, przepojoną rozpaczą i obawą o przy­
szłość- Nutę, która nie znajduje w nas echa.

Tylko niezwykłe kreacje aktorskie mogą tego 
rodzaju dziełom dać prawo bytu scenicznego. Nie 
dają takich kreacyj pp. Rodziewicz, Bracki i Bu­
czyńska. P. Rodziewicz posiada zresztą wyborne 
warunki sceniczne, bardzo żywą i estetyczną grę 
rąk, dźwięczny organ. Ale ma abominację do cho­
dzenia po scenie, stoi ustawicznie w miejscu, jak 
śpiewak operowy i jak śpiewak operowy zwraca 
się twarzą do publiczności w dialogach, a nawet 
w scenach miłosnych. Wreszcie w mówieniu i mi­
mice twarzy jest nazbyt monotonny. P. Bracki w 
reli Piotra okazał, że pracuje nad sobą i idzie cią­
gle nąprzód. P. Buczyńska, wyborna w ruchach, 
zaniedbuje dykcję. Rolę carowej-wdowy wyposa­
żyła p. Wysocka w właściwe swej indywidualno­
ści artystycznej rysy nieustępliwej twardości, da­
jąc epizod zwarty i mocny. Tołstoj p. Piekarskie­
go, przeprowadzony konsekwentnie i z dużą in­
wencją w usłużnej gładkości i kocich ruchach, był 
jednak zbyt elastyczny i giętki, jak na 80-letniego 
starca- P. Kio^ska i p. Socha zarysowali trafnie 
role carowej j przybocznego lekarza.

Reżyserją stworzyła prostymi środkami szereg 
artystycznie .pomyślanych wnętrz. Nastrojowo 
działała szczególnie kaplica z zwłokami carewi­
cza. «►

Uwagę zwracał lity przekład Rogowicza.
(wt.).

zu. Ilustracja m uzyczna nadel szwankuje. Nie nale­
ży zapominać, żo i dobra m uzyka stanowi składnik  
pożądanego kinoteatru. EU

Z  e f t r a m i
Po nocy ujrzeliśm y światło! —  „Uciecha" wy sta. 

wiła „Złamani} luje" z Liljaną Gish i Pysza idem 
Barthomessoni w rcźysorji b. W. Griffitha, którego 
sława wystarczy, by wzbudzić bezgraniczne zaufanie 
do wszelkich jego na tern polu poczynań. I tym ra­
zem, mając w pamięci takie obrazy, jak „Dwie sio­
stry", lub „Droga na wschód" szedłem z tem prze­
konaniem, że film, który ujrzę, będzie arcydziełem. 
Nie zawiodłem  się. To, co nam daje w „Złamanej 
Lilji" Griffilh; to szczyt rożyserji. Metoda sugero* 
w ania ekspresji doprowadziła do tej krańcowości że
0 grze w tym film ie nie ma już mowy, a widz odnosi 
wrażenie, jakgdyby przyglądał się scenom wprost 
z życia na ekran przeniesionym, Epizody, opracowy­
wane v/ filmach amerykańskich ze znaną precyzją
1 tu doskonale wypadły, a technika zdjęć, pominąw. 
szy parę momentów, stoi na wyżynie całoś u. Jedyną 
wadą „Złamanej Tilji", to szczupłość fabuły. Czy 
ićst ona jednak nieodzowną w obrazie, gdzie piętrzy 
się artyzm w przedstawianie potężnych przeżyć Judz­
kich, to pytanie!

Do wydarzeń natury sportowej, należy zaliczyć 
w yśw ietlanie w „Uciesze" zdjęć, dokonanych przez 
„Kap. Wanderwella w podróży samochodem naokoło 
świata. Obrazy z Ameryki, Afryki i F.uropy tvypa« 
dły udatnie. Szkoda tylko, że prelekcja ogranicza się 
do szczupłych objaśnień samych zdjęć, których jest 

niew iele, podczas gdy inne epizody interesującej po­
dróży pozostają dla publiczności nieobjaśnione.

Kino „Reduta" wznowiło „Dziki miód" z PrŁscIllą 
Dean, film  niewątpliwie bardzo dobry, choćby z tego 
względu, że jest to jedna z najlepszych kreacyj tej 
prawdziwej gwiazdy ekranu. Piękne zdjęcia, a zw ła. 
szcza bajeczny wprost m oment zalewu doliny przez 
jezioro, oraz gra innych aktorów przyczyniają się 
do podniesienia walorów tego nieprzeciętnego obra»

KIEPCHTUASi
TEATR MIEJSKI (początek o godzinie 7Va)

Ś oda : „Carewicz Aleksy*
Czwartek popoł.: „Sen nocy letniej*, wieczór: 

„Carewicz Aleksy*

B A G A TELA  (początek o godzinie 8-mej) 
broda: „Człowiek, zwierzę i cnota*
Czwartek: „Mężczyzna, zwierzę i cnota*

O PER A  i OPERETKA (początek o g. 8) 
Środa: „Szalona Lola*

KINO „UCIECHA1* (ulica Starowiślna)
„Złamana lilia" z Lilianą Gish- Reżyserją Griffitha.

KINO „WOWOSCi” (ulica Starowiślna) 
„Wschód i Zachód*, wspaniały obraz dramatyczny

KINOTEATR „R E D U TA ”  (ulica Lubicz)
„Dziki miód" z Priscillą Dean.

€@'83% -  80*86%
W poniedziałek ogłosiliśmy wynik badania Ko­

misji parytetycznej w Krakowie.’
Ustaliła ona za pierwszą połowę grudnia b. r. 

w stosunku do drugiej połowy listopada wzrost 
drożyzny o 80.86%.

W Warszawie ustaliła Komisja do badania 
wzrostu kosztów utrzymania w dniu 16 b. m. 
wzrost drożyzny za ten sam okres na 66.89%.

Nierównomierności w ustalaniu indeksu droży- 
źnianego zdawna już niepokoją kola przemysło­
we i wywołują zamieszanie przy kalkfllacji i wy­
znaczaniu płac robotniczych. Z reguły tempo dro­
żyzny było w Warszawie szybsze, niż na pro­
wincji, tak iż mnożnik krakowski utrzymywał się 
mniejwięcej 15—20% niżej warszawskiego. Rela­
cja taka odpowiada w przybliżeniu stosunkom rze­
czywistym, gdyż warunki życia w stolicy istotnie 
są odmienne, a koszta utrzymania i place robo­
tnicze wykazywały w Warszawie zawsze wyższy 
nieco poziom.

Ostatnie orzeczenie krakowskiej Komisji paryte­
tycznej było też niespodzianką dla producentów 
i wymaga bliższego zbadania przyczyn. Sądzimy, 
iż leżeć one muszą w stosowaniu odmiennych 
mierników lub w przyjęciu innych metod oblicza­
nia, gdyż nieznane nam są objawy, któreby uzasa­
dniały silniejszy przyrost drożyzny w Krakowie, 
niż w Warszawie.

Główny Urząd Statystyczny winien naszem 
zdaniem zasady ustalania wzrostu drożyzny o- 
pracować w sposób jednolity dla obszaru państwa 
i zwrócić baczną uwagę na przestrzeganie tych 
zasad przez wszystkie Komisje lokalne.

Kopalnie, fabryki i inne przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne walczące obecnie z największym wysił­
kiem o zdobycie gotówki na wypłaty robotnicze, 
muszą mieć rękojmię, że techniczna strona obli­
czeń mnożników nie posiada braków i wykluczy 
niespodzianki w rodzaju ostatnich obliczeń naszej 
Komisji parytetycznej.

N A  G W IA Z D K Ę !
Pończochy dam skie dziecinne. Skarpetki 
m ęskie. Rękawiczki trykotowe, skórkow e  
i w łóczkow e. — Żakiety w ełniąne, szale. 
Pantofle zakopiańskie. Mydła, perfumy.

poleca firma 315

E. O staszew sk i E. Mayer
Kraków, liynek L. 5.

s p r z e d a ż  g w i a z d k o w a ;  „ K o ra b ",  S z e w s k a  L. 17
O B U W I E

MĘSKIE 
DArtSKIE 
DZIECINNE

PO  ZNIŻONYCH CENACH w naj większym wyborze, 
najprzedniejsze marki w najnowszych tssonach, —- nadto 
pończochy — pantofie, kalosza i śnisgowcs marki „Tratom"-

DKAZJ AS
Buciki dam skie box całe  
Buciki dziecinne box „

od
OKAZJA!

Mkp. 8 , 0 0 0 . 0 0 9  
3 ,0 0 0 .0 0 0



LEOKREM 0DTŁt)SZC£0Nr 10 RĄK I TWARZY |
do nabycia we wszystkich składach 5 
perfumeryjnych, drogerjach i aptekach I
o o o o tam gdzie i CHLOROOONT o o o o n  
o o LABOLATORJUM „ L E O “ KRAKÓW, o o l

WlADOnOSOjSOSPODARCZE
Kryzys w polskim  przem yśle węglow ym

Obecnie polski przemysł węglowy przechodzi 
kryzys. W związku z sytuacją finansową na rynku 
niemieckim oraz polityką gospodarczą Czechosło­
wacji zauważyć się daje stały spadek eksportu 
węgla z Polski.

Jeden z najpoważniejszych odbiorców węgla 
górnośląskiego — koleje niemieckie zostały zmu­
szone do ograniczenia swoich zamówień w Pol­
sce. Niemcy kupują obecnie węgiel angielski, któ­
ry choć droższy, jednak mogą otrzymać na wa­
runkach dogodniejszych, gdyż na sześcio miesię­
czny kredyt. Należy przypuszczać, że z chwilą 
zniesienia ograniczeń ruchu kolejowego w Niem­
czech, oraz powrotu do normalnej pracy w nie­
mieckich zakładach przemysłowych i uregulowa­
nia stanu waluty niemieckiej, eksport węgla pol- 
sk-o-śląskiego wzrośnie, nie mniej jednak grozi 
nam tam poważna konkurencja angielska i ewen­
tualność stopniowego wypierania.

W chwili przejmowania Górnego Śląska przez 
Polskę, 40 proc. produkcji węgla śląskiego eks­
portowano do Niemiec, 20 proc. eksportowano' do 
Austrji i innych krajów, a 40 proc. zużywano w 
kraju na konsumcję wewnętrzną.

Obecnie liczby te uległy pewnej zmianie. W 
październiku b. r. wydobyto na Śląsku 2.015.163 
tony, z czego skonsumowano w Polsce łącznie ze 
Śląskiem 1.124.281 ton, a więc 56 proc., wywiezio­
no do Niemiec 408.510 ton, czyli 203 proc., do Au­
strji 179.966 ton, do innych krajów 254.146 ton, 
oraz złożono na wały 48.260 ton (2,4 proc.). Wi­
dzimy więc, że gdy’sipożyoie wewnętrzne wzrosło 
o 16 proc. równocześnie spadł eksport, a szcze­
gólnie eksport do Niemiec daleko znaczniej. Wy­
wóz do Niemiec zmniejszył się bowiem z 40 proc. 
na 20 proc., a więc prawie o połowę.

Drugim czynnikiem, hamującym eksport węgła 
z Polski jest konkurencja z węglem czechosłowa- 
•ckim. W grę tu wchodzi drugi nasz poważny od­

biorca — Austrja. Węgiel polski, który loco ko­
palni jest tańszy od czeskiego, z powodu większej 
odległości od rynku zbytu, oraz niesłusznego sto­
sowania przez rząd czechosłowacki innych taryf 
przewozowych do węgla polskiego, niż do cze­
skiego, co jest sprzeczne z umowami międzynaro- 
dowemi, kalkuluje się niejednokrotnie drożej.

Dodać do tego jeszcze należy, że w Czechosło­
wacji w ostatnich czasach obniżono płacę górni­
czą oraz podatek węglowy do 10 proc. A więc 
walka konkurencyjna stała się jeszcze trudniej­
sza. *

Jakież są realne środki przeciwdziałania temu 
prócz mechanicznego obniżania podatku węglo­
wego, co przedsięwziął niedawno temu rząd pp. 
Witosa i Kucharskiego?

Zaznaczyć należy, że w polskiej tylko części 
Górnego Śląska pracowało w 1922 r. 144.000 ro­
botników, podczas gdy przed wojną na całym 
Śląsku zatrudnionych było zaledwie 132.000 górni­
ków. wydobycie ogólne w 1913 r. w polskiej czę­
ści Śląska wyniosło. 33 miljonów ton, w r. 1922 
tylko 25 miljonów. W Gwarectwie Rybniokiem 
produkcja w roku ubiegłym dosięgła wysokości 
przedwojennej, ale za to ilość robotników podwo­
iła się. (Gdy przed wojną wydajność wynosiła 
1.09 tony na zmianę, obecnie wynosi zaledwo 0.52 
tony, obecne zarobki górnika górnośląskiego są 
równe zarobkom przedwojennym *

Jeżeli więc chcemy wytrzymać konkurencję z 
zagranicą, jeśli mamy nie utracić rynków zbytu, 
oraz dać tańszy opał wewnątrz kraju, musimy 
zwrócić na to uwagę, skonstatować^ że w chwili 
obecnej praca w tym dziale jest mało wydajna 
i dążyć do jej większej wydajności, a wówczas 
przemysł nasz węgłowy będzie mógł śmiało po­
djąć konkurencję z przemysłem węglowym Anglji 
i Czech.

Ceny z ło ta  i srebra.
Złato: Dolar 6,039 tys., Rubel 3,107 tys., Marka 

niem 1,438 tys., Korona austr. 1,223 tys., Unja łac.
1,165 tys., Gulden hol. 2,427 tys., Funt szt. 29,358 
tys., Dukat 13,805 tys., Korona skand. 1,618 tys., 
1 gram złota 4,013.157.

Srebro: Rubel 2,064 tys. Marka niem. 573 tys., 
Korona austr. 479 tys., Unja łacińska 479 tys. Gul­
den hol. 1,084 tys., Floren austr. 1,274 tys., Szyling 
60C tys., Dolar 2,759 tys., Korona skand. 688 tys., 
1 gram srebra 114.741.

Ceny z iem io p ło d ó w
Kraków, 18 grudnia. W tys. mkp. za 100 kg. 

loco Kraków: pszenica 20000—21000, żyto 10000— 
11000, owies 9000—10000, jęczmień zwyczajny 
9000—9500, browarniany do 12000, krupy i siekan­
ka 15000, otręby pszenne 7000, żytnie 6000, grysik 
Pszenny 42000, ziemniaki 2500, groch 22500, fasola 
35000—40000. Ceny za 1 kg. w tys. mkp.: mąka 
pszenna 400, żytnia 200, żytnia poznańska 220. — 
Tendencja z powodu zwiększonej podaży dla 
braku gotówki chwiejna, zwyżka nie ma charak­
teru gwałtownego, jak w ostatnich dniach.

Lwów, 18 grudnia. W tys. Mkp.: pszenica krajo- 
Wą 15000—16500 (szac.), żyto małopolskie 9300— 
9800 (szac) jęczmień brow. 9300—9800 (szac), o- 
Mes małopolski 7800-%200, mąka i otręby jak 17 
bm. Duża podaż przy minimalnym- popycie, Ten­
dencja dla zboża twardego zwyżkowa, dla owsa 
Zniżkowa, usposobienie nadal rezerwowane.

Warszawa, 18 grudnia. W tys. mkp. za 100 kg. 
Jjetto. Franco st. załad.: żyto kongresowe 9800— 

owies kongr. 8800—9500, otręby pszenne 
'100; franco Warszawa: żyto kongresowe 9000, o­

tręby żytnie 5500—5800 pszenne 7500. Tenden­
cja zwyżkowa, obroty małe.

Bydgoszcz, 17 grudnia. Za 100 kg. w tys. mkp.: 
pszenica 15500—17200, żyto S500—9300, jęczmień 
na paszę 8300, browarniany 8500—9800, owies 
8500—9800. ziemniaki fabr. 1600—2000, mąka ży­
tnia 70 prc. z workiem 15000—16200, otręby pszen­
ne 7000—8500, żytnie 6000—7500.

DEWIZY ZAGRANICZNE NA PODATEK MAJĄT= 
KOWY. W  so b o tę  d n ia  15 bm . m in . sk a rb u  w y d a ło  
w s z y s tk im  p o w a żn ie j.szy m  r e k ty fik a c jo m  i  fab ryj  
k o m  w ó d ek , o g ó łem  w  lic z b ie  20-tu p o z w o le ń  n a  za* 
k u p  w a lu t  i d e w iz  z a g ra n ic zn y ch  w  r ó żn y ch  w y s o ­
k o śc ia c h , o d  600 do 20000 fr a n k ó w  z ło ty c h , za l żn ie  
od w a r to ś c i  p r z ed sięb io r stw a . W a lu ty  te  przeżnaczo*  
n e  -są n a  u isz c z e n ie  z a lic z e k  n a  p r z y p a d a ją c y  p o d a ­
te k  m a ją tk o w y . P o d o b n e  p o z w o le n ia  u z y sk a ło  12 
w ię k sz y c h  p a p ier n i p o lsk ich . F a b r y k i te  są  zobow ią*  
z a n e  p r o w a d zić  r e je s tr y  p r z ew id z ia n e  w e d łu g  u sta j  
w y  z d n ia  27 lip ca  1022 r.

ROZDZIAŁ KREDYTÓW GOSPODARCZYCH P. K.
O. W e d łu g  s ta ty s ty c z n y c h  d a n y ch  k o m ite t  d y rek cy js  
n y  P . K. O. w y a s y g n o w a ł n a  różn e  co le  g o sp o d a rcze  
ze sp e c ja ln y c h  fu n d u sz ó w  . 1,221.978.250.000 m k . Z a­
sa d n icz o  w y d a w a n o  k r e d y ty  in s ty tu c jo m  zw ią za n y *  
m i z p o tr z eb a m i p a ń s tw a  lu b  sa m o rzą d u . N a  te  c e le

w y d a n o  43,5 prc. o g ó ln ej su m y  lo k a t, n a  ró żn e  galę*  
z ie  p r z e m y sło w e  do d n ia  15 lis to p a d a  p rzy zn a n o  324 
prc. W  o b e c n y m  ro k u  P . K. O. z w r ó c iło  sp e c ja ln ą  
u w a g ę  n a  p o trzeb y  d ro b n eg o  p r z e m y słu  i  h a n d lu . 
W e d łu g  p o szc z eg ó ln y c h  g a łę z i p rz em y słu  s ta ty s ty k a  
P . K. O. w y k a z u je , że n a  p r z em y sł r o ln y  w y d a n o  
60,428 m iljo n ó w  m kp ., g ó r n icz y  8,0?0 m iljo n ó w  m kp ., 
m in e r a ln y  20,075 m il. m k p ., h u tn ic z y  33,940.250.000 
m k p ., m a sz y n o w y  120.430 m il. m kp ., a m u n ic y jn y  
2,700 m il.  m k p ., e le k tr o te c h n ic z n y  4,100 m il. m kp ., 
c h e m ic z n y  9,579 m il.  m kp ., w łó k ie n n ic z y  29,075 m il. 
m kp., g a r b a r sk i 8,785 m il. m k p ., p a p ier n icz y  2,305 
m il. m k p ., d rzew n y  12,915 m il. m k p ., sp o ży w cz y  49,332 
m ii. m k p ., k o n fe k c y jn y  7,835 m il.  m kp ., b u d o w la n y  
10,984 m il. m k p .. p o lig r a fic z n y  0,320 m il. m kp . N a  
c e le  sa m o rzą d u  119,631 m il. m kp ., n a  in s ty tu c je  u ż y ­
te cz n o śc i p u b liczn e j 53.072 m il. m k p ., sp ó łd z ie ln ie  
132,145 m il. m k p ., n a u k a , k u ltu r a , sz tu k a  24,704 m il.  
m kp ., h a n d e l 48,745 m il. m k p . i  t . d.

WYDZIERŻAWIENIE KOPALNI W  SPYTKOWI­
CACH. M in is ter stw o  p r z e m y słu  i  h a n d lu  ro zp isa ło  
p u b lic z n y  p rzeta rg  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  p a ń stw o w e j  
k o p a ln i w ę g la  „ S p y tk o w ice" . O ferty  p rzy jm u je  G łój 
w n a  D y rek cja  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  g ó r n icz y ch  
i h u tn ic z y c h  w  W a r sz a w ie , E le k to r a ln a  2, do 15 Im  
teg o  1924, g d z ie  te ż  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  b liż s z y c h  w i a ­
d o m o śc i co do o b je k tu  i  w a r u n k ó w  d z ier ża w y .

R o zp o czę ta  sw o jeg o  c za su  śr o d k a m i p u b lic z n y m i  
b u d o w a  S p y tk o w ie k ie j  K o p a ln i w ę g la , p rzejść  m a  
o b e c n ie  w  ręce  k a p ita łu  p r y w a tn eg o , co p rzy  obec* 
n y m  u k ła d z ie  s to su n k ó w  f in a n s o w y c h  P a ń stw a . u* 
w a ż a ć  n a le ż y  z a  rzecz  ra cjo n a ln ą .

BILANS BANKU FRANCUSKIEGO. W e d łu g  w y ­
k a z u  z d n ia  29 lis to p a d a  n a jw a ż n ie jsz e  p o zy cje  wy*  
n o szą : z ło to  w  k a s ie  w zro sło  o 127.000 fr. i  w y n o s i  
3.675,481.000 fr. (— 1,946.000 fr.). P o r tfe l w e k s lo w y  w y* 
n o s i 3,742.864.000 fr. (-ń  422.701.000 fr.). D łu g  sk a rb u  
p a ń stw a  p o z o sta ł n ie z m ie n io n y , w z ro s ły  jed n a k  dłu* 
g i p a ń stw  sp rz y m ier zo n y ch  o 10 m iljo n ó w  fran k ów . 
N a ty c h m ia s t  p ła tn e  z o b o w ią z a n ia  w z r o s ły  o 137.766 
ty s . fr. O bieg b a n k n o tó w  w z ró s ł o 170,633.000 fr. i w ń  
n o s i 37,329.312.000 fr.

SMITH, maszynę do pisania, 
sprzedam z powodu wyjazdu 
ul. Straszewskiego 7, parter.

g ZAKŁADY GMFICZNE jj

! „ R y n g r a f "  S .  A .  |
0 Kraków, ulicą Krupnicza L. 6 D
Jj wykonuje: akcje, czeki, papiery wartościowe, Jj 
q etykiety — reklamy barwne, druki i t. d, jj

KLISZE do druku S0
D
D
Q
0
D
D
D
□

jedno i wielobarwne na cynku — miedzi 
i mosiądzu.

Własne introligator nie maszynowe, oferty 
odwrotnie, warunki jak najdogodniejsze — 

wykonanie piewszorządne. 460
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237 d o s ta r c z a  i n a p r a w ia  n a j ta n ie j

„R0YAL“, KRAKÓW, Florjańska 49. —  Telefon 1577.



Co bofo mmina gfcMzte krakowskiej?
Krabów, 19 grudna

A K C J E transaiicje w tysiącach murek A K C J E Transakcje w tysiącach marek
dziś 18 X I. dziś !8/X 1.

P. I. H. t - V em. . . . 700—740 b7o 6o0 Sym ykut Kosz., Kraków . 225—230 220-250
„lmpex . . . . . *  . . 26 5 - 28 23 5—25.5 Tłuszcze Ti ze Jima . . . . tL00 o3.iU
„Pbaruia* IB. Jawornicki) 5od 610 o&0—575 .krakus- i — Vl em. . , . 14oQ —1500 125 j- 1500
Bracia Kolniccy 1 em. . . 
„Polsn G .ob"...............

130 175 Porcelana Ćmielów , . . 1425 -  150J 1350—IdtO
120—1*25 ltO-125 Faor cukru w Unoaorowie . 7juu—82ou 700u—7l5ti

C. Hartwig. Poznań . . . . lertr. etersza 1—iV em. 310-400 32o -  335
Żegiuga Po.ska............... 130—135 120 z,aitlady przi m. „Ryngrar
Zieleniewski 1—JVem. . . 23000 .610 <4/00-25051 S. W. Niemo,owski . . . 750 750 -  760-
Warsz.. arowozy i—III em. 7oU— 71U-850 Fabr. kaptj.wivł>s enicach
H. Ceg.e s-l, Poznań 1—IX 1 ISO—tzia 12U0 1100 Bank t rzomysiowy 1-Vlli 590-670 555-565
„Potęga" Tow. huty żel. . 15-Ud—18 OD Baon Hipoteczny . . . .
„Lemiesz . . . . . . . Bank Małopolski . . . . 1425—1450 1435-147o
„irzebima- t—VI em. . . Ł8J-930 800-900 Ziemski Bank Kredyt.. . 3u0 320 28J-29d
„PoCiek . « « . . . « . 05j 700 Powszechny BaakKredyt. 83— 95 95
Automotor ...................... 5u0 Akc. bank związkowy 1-1X
Portiaiid-Cern. Szczakowa Bana Komoreialny i—IV 230 240 240
Uófka . . . . . . . . . 23000 - 29000 25f 03—2630t Bank fuea. w Waiszawie
616'Sża .......................... tOjJu—ittżau ns.ii. ih.o. r>.akZw.ąz.Spółek Zarób. 4200-4500 4000 -4.100
lewego i—IV em. . . . . ./,!/ —B.liU 08 u - bbuu Kubn zieańskt . . . . 700—725 52d
Pulsaa Naita . . . . . . aoo - louo 650 — 9.0 [ A. Piasec»i . . . . . . 35oO 3600—370d
Oikos 1 „Agr„cńemja“ . . . . .
„Pokucie" Naft.S.A. 1 em. 675-710 650—680 „'Terupoi" . . . . . . . 300 -  320 260
Pezet . . . . . . . . . 425 „Polsai Lloyd'...............
Suug . . . . . . . . . 23J0 19.0 2000 .Kabel* . . . . . . . .

Kraków. Chwilowe zaniechanie interwencji P. 
K. K. P., a raczej wstrzymanie dopływu walut i 
dewiz nie giełdę ze źródeł oficjalnych, wywołane 
niewątpliwie obecnem ,.interregnum“, powoduje 
systematyczną zwyżkę walut i dewiz na giełdzie 
oficjalnej. Charakterystycznym jest jednak objaw, 
że kursa „prywatne*4, względnie „c.zarnogiełdziar- 
skie“, osiągnąwszy, — zdaje się — punkt kulmi­
nacyjny, ujawniają pewną stabilizację, zatrzymaw­
szy się na granicy około 7 miljonów za dolara.

Giełda efektów była dzisiaj bardzo ożywioną. Na 
czele papierów zwyżkujących silnie, kroczą arbi­
trażowe. Górka wyprzedziła znacznie Zieleniew­
skiego, poprawiając dzisiaj swój kurs o 3 miljony, 
Zielenieswki awansował o 1.350 tysięcy. Silnie 
poszukiwane Tepege, które jednak wskutk równo­
czesnego znacznego zaofiarowania, zdołało zyskać 
na kursie zaledwie 1 miljon marek. Wydarzeniem 
dnia była blisko 103 prc. zwyżka akcji „Potęga44, 
która w porównaniu z notowaniem z d. 17 bm. po­
prawiła się o S i pól miljon.'..

Ze względu na napływ gotówki u ziemian, inka­
sujących należności za sprzedane produkty rolne, 
dużym pokupem cieszą się akcje przemysłu cukro­
wego, w którym ziemianie najchętniej lokują wol­
ne kapitały. Stąd pokaźna poprawa kursu Chodo- 
rowa (+  1,100.000). Wreszcie prawie wszystkie 
na giełdzie notowane papiery z nielicznymi bardzo 
wyjątkami poprawiły się o mniej więcej 10 do 20 
procent.

Wzmocnienie tendencji dla efektów ujawniło się 
dobitnie na pogiełdzie, na której zwłaszcza kursa 
terminowe wywołały wprost sensacyjne wrażenie

I tak np. za Jaworzno na medio stycznia ofiaro­
wano loO miljonów. Wogóle jednak na ultimo i me­
dio mało zawierano tranzakcyj, niewątpliwie w o- 
czekiwaniu dalszej silnej zwyżid efektów.

KURSA WALUT ł DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH.

Czeki: N. Jork 6,950.000—6,900.000. Zurych
1,200.000—1,215.000. Paryż 362.000—363.000. Pra­
ga 200.000—204.000. Wiedeń 96.

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno drobne 51000; po 25 sztuk 50.000 per 

ultimo drobne 70.000 na medió Styćznia 100.000. 
Gazy 52.000. Chybie 13.600—13.800 per ultimo 
15.500. Len 1,900—1.800. Azot 575. Krosno nafta 
6.500—6.300. Huta szkła Krosno 1.100. Lokomoty­
wy 875. Węglówki 42—45. Gloria 225. Industria 
550—650. Garbarnia 5500 płacono. Milionówki 300 
—400.

Warszawska gtctóa pfentęftra
Warszawa, 19 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary 

Stanów Zjedn. 6,500 tys. do 6,100 tys., sp. 6,160 
tys. k. 6,030 tys., frank złoty w kupnie 1,203.250,

Czeki: Belgja 292.500 -280.000 sp. 283.000 kupno 
277.000, Holandja 2,328.500, Praga 183 000—176.950 
Londyn 28 miljonów do 26,65 tys. sp. 26.900 tys. k. 
26.4C0 tys. Nowy Jork 6.5L0.GC0—6,100.000 sprzed. 
6,160 tys, k. 6,030.000, Paryż 335.000—.322.500 sp. 
325,500 k. 319.500, Szwajcarja 1,140.000—1,060 tys. 
sp. 1,070.000 k. 1,050.000. Wied -ń 89 i pół do 85.80 
sp. 86,55 k. 84.55, Włochy 275.000—265.000.

OSTATNIE TELEGRAMY
M o w y

Warszawa, 19 grudn"a. Dr. Wł. Grabski od­
bywszy dzisiaj rano szereg konferencyj z przed­
stawicielami klubów sejmowych 1 różnemi oso­
bistościami, udał się do prezydenta Rzeczpospo­
litej i o godz. 13 min. 45 przedłożył mu do zatwier­
dzenia następujący skład gabinetu:

Władysław Grabski — prezes Rady Ministrów 
i Minister skarbu.

W ładysław Sółtan — minister spraw we­
wnętrznych,

Włodzimierz Wyganowski — minister sprawie­
dliwości.

Gen. Kazimierz Sosnkowski — minister spraw 
wojskowych.

S E J M  |
Warszawa, 19 grudnia. Pan wicemarszałek Sej­

mu, Moraczewski, zwołał ua czwartek godz. 16.30 ( 
posiedzenie plenarne Sejmu Rzeczypospolitej. Na

r z ą d
Dr. Bolesław Miklaszewski — minister wyznań 

religijnych i ośw. pub licz.,
Inż. Józef Kiedroń — minister przemysłu i han­

dlu,
Inż. Andrzej Nossowlcz ~  minister kolet
Ludwik Darowskj — minister pracy.
Zdzisław Ludkiewicz — minister reform roluycb 

i dóbr państwowych.
Dr. Karol Bertoni — kierowuik ministerstwa 

spraw zagranicznych.
Dr. Józef Raczyński — kierownik Ministerstwa 

rolnictwa.
Inż. Mieczysław Rybczyński — kierownik Mini­

sterstwa Robót publicznych.

porządku dziennym ekspose pana prezesa Rady 
Ministrów.

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu dokonany zo­
stanie wybór marszałka.

•Nowy prezydent Banku Rzeszy
Be,,;.., 19 grudnia. Tel. Komp. Reichstag wybrał 

prezesem Banku Rzeszy dotychczasowego komi­
sarza walutowego dra Helmara Schachta, Wybór 
ten ma być jeszcze zatwierdzony przez prezy­
denta R eszy.

Stany Zjednoczone a Sowiety
Waszyngton, 19 grudnia. Hughes wysłał odpo­

wiedź do rządu sowietów, w której oświadcza, że

obecnie nie ma powodu do nawiązania rokowań 
z rządem sowietów jak to proponuje w nadesła­
nym komunikacie Cziczerin. Stany Zjednoczone 
nie rezygnują z wyrażonych już poprzednio swo­
ich zasad, czyniąc je na przyszłość przedmiotem 
narad.

GieJda poznańska
Poznań, 18 grudnia. Bank Przemysłowców 3000 

—3100. Bank Zw.ązku Sp. Zarobkowych 5500— 
5800. Poznański Bank Ziemian 63U—700. P. Bank 
Handlowy 2000—2500—2300. Bank Młynarzy 200 
—230. Wielkopolski Bank Rolniczy 80. Argona 
1700. Barcikowskj 500. Browary Krotoszowskie 
4000. Cegielski 900—1000. Centrala Rolników ,180— 
200. Centrala Skór 2500—2700. Gaiwana 260. Gar­
barnia Parowa 500. Goplana 1900—2000. C. Hart­
wig 550—600. Hartwig-Kantorowicz 2600. Hurto­
wnia Związkowa 150. Hurtownia Drogeryjna 120. 
Hurtownia Spółek Spoż. 400. Herzfeld-Victofius 
55„0. Iskra 2000—210u. Oriact 1000. Lubań 76000 
—7S000. Dr. Roman May 37500—39000. Młyno- 
twórnia 1150—1200. Młyn Ziemiański 1100—1000. 
Patria 2800—3150. Płótno 850—900. Papiernia 
Bydgoszcz 600. Pneumatyk 190—250. Poznań. 
Spółka Drzewna 1350—1400. Tri 1250. Unja 8000 
8150. Tartak na Wrześni 700, Wagon Ostrowo 
32C0—3300. Wisła Bydgoszcz 15250—15500. Wy­
twórnia Chemiczna 260. Zjedn. Brow. Grodziskie 
1700. Syndykat dla handlu zagr. 100. Maryniu 800.

G IE Ł D Y  Z A G R A N I C Z N I
Dzisiejsza giełda w Zurtjcno

Zurych, 19 grudnia 1923. Otwarcie giełdy: Berlin
—. . .  Ho! ndja 213.9.), N. York 573'/?, Londyn 25.09, 
Parvż30 07, Mediolan 21.89, Praga 16.89, Budapeszt 
0.03 Oi, Bukareszt 297. Belgi ad 6.50. Sofja 4.05, Warsza­
wa — . Wiedeń 0.0.)805/s Austr. kor. stemol. 0.0081.

Zurych, 19 grudnia. Zamknięcie giełdy. Holan­
dia 21.09. Nowy Jork 573 i pół. Londyn 25.09. Pa­
ryż 30.10. Medjolan 24.88. Praga 16.80. Budapeszt 
0003.02. Bukareszt 2.97. Belgrad 6.50. Sofia 4. 
Wiedeń 000.80 i 7 ósmych, austr. korona stemplo­
wana 000.81.

<3 eł«Sy p i e n i ę ż n e
Nowy York, 18 giudn a. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 4:'/4°/0. Przekaz na Londyn 437.3j rzekaz na 
Londyn na 60 dni 434  ̂4. Przekaz na Paryż 554, Prze­
kaz na Amsieruam 38 12. Przekaz na Kopenhagę 17.86 
Przekaz na Pragę 5.80, Przeraz na Berl>n 25 za biijon 
W płaceniu.

Praga, 18 grudnia. Dewizy. Amsterdam 1J12, 
Berlin 7.55 za biijon, Christiania 724, Kopenhaga 
61?, Sztokholm 902, Zurych 600, Londyn 150 i pół, 
Nowy Jork 3452 i pół, Wiedeń 482 i pół marki nie­
mieckie 7.55 za biijon, marki polskie 5 i pół za mil­
jon, Paryż 180. Włochy 149.

Paryż, 18 grudnia. Weksle. Ameryka 1908, Bel­
gja 8750, Anglia S3.43 i pół, Holandja 728 i trzy 
czwarte, Holandja 728 i trzy czwarte, Włochy 
82.80, Szwajcarja 330, Hiszpania 249 i jedna czwar­
ta. Bukareszt —.

Król ma otrzymać jeden miljon drachm na koszta 
podróży oraz na listę cywilną.

Londyn, 19 grudnia. 1'elegiaphen Komp. donosi 
z Be;gradu: Posłowie jugosłowiański, rumuński 
i francuski w Atenach interweniowali u rządu 
płockiego na rzecz utrzymania monarchii. Mieli 
oni zagrozić interwencją wojskową na wypadek re­
publikańskiego zamachu stanu.

Wiedeń, 19 grudnia. „Neue Freie Presse4* donosi 
z Paryża.. Wiadomości z Grecji o wyjeździe króla 
greckiego wywołały we francuskich kołach poli­
tycznych wielkie wrażenie, ponieważ po pouf­
nych rokowaniach jakie miały miejsce w ostatnich 
tygodniach między Paryżem a Belgradem i Buka­
resztem, uważano utrzymanie dynastji w Grecji 
za pewne. W związku z tą sprawą pozostawała 
ostatnia podróż króla jugosłowiańskiego do Pary­
ża podjęta za poradą królowej rumuńskiej Marji. 
Ze względu na te rokowania cofnął też Venjzelos 
obietnicę, że objąłby ewentualnie prezydenturę 
rzeczpospolitej greckiej. Venizelos jest zwolenni­
kiem umiarkowanej formy monarchji i przeciwni­
kiem republiki.

Zwyc QsttMO rawolucii w Meksyku
Eilwese, 19 grudnia. Generalny konsulat meksy­

kański w Hamburgu donosi, że prowizoryczny 
rząd odniósł decydujące zwycięstwo w Vera- 
cruz. Niemieckie kota handlowe otrzymały wia­
domość, te  wszystkie porty meksykańskie znaj­
dują się w rękach nowego rządu.

Trzęsienie zienti w  Kolumbii
Paryż, 18 grudnia. „Daily Express“ donosi z No­

wego Jorku, że ponowne trzęsienie ziemi w Ko­
lumbii doszczętnie zniszczyło cztery miasta.

Wyjazd pary królewskiej z Q-eelf
Ateny, 19 grudnia. Para królewska odpłynęła 

o godz. 10-tej wieczór na okręcie greckim „Ateny44. 1 v OS l i i i 75 III
it
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P r a w d z iw ie  c icho  p i u a c a  m a ­
szy n a  d o  p is a n ia  je s t  tytko  
L. C. S m i t h  &  B r o s  N . Y .  
U . Se A . L U J M i U  A K S  iA N ,  
K ra k ó w , T e ie ie n  N r .  32  -8 8

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Hi mm zimowy!! I
B  wykonuje wszelkie roboty w za- S
□  kres k r a w i e c t w a  i kuśnierstwa |-j
□  wchodzące tak m ę s k i e g o  jak Q  
O  i C E a m S .iie g O  O (25% taniej niż □  
O  w  śródmieściu) z własnych materja- O

łów lub dostarczonych. Polecam jsj 
p  również gotową konfekcję męską jń-j 
jQ po cenach neder niskich. 270 q

□ H J L _ _ . f i  0 *  _  a □Jó zef G alda
Kraków-Dębniki, Rynek 9, (sklep). □

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o
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Materjaly elektrotechniczne
(-ostarcza 179 ją

Biuro elektrotechniczne w

, HEFFNERi BERGER f
I Kraków, ul. Szewska 18. I
I  Telefon 4153. |

W yłączne zastępstwo na Po lskę §

g Fabryki wyłączników dźwigniowych |  
|  „H A N SA 1! H am burg. S

Polskie 
8 Towarzystwo dla Handlu 

Wyrobami Gumowemi
KRA KÓ W , u lica  G ertrudy L . 2

dostarcza natychmiast ze składu w  Krakowie:

opon samochodowych pełnych 
i dętych marki P1RELLI

Przypomina się tegoroczne zwydęcięstwa 
opon PIRELLI-CORD:

Monza 9.9 1923, (Le Premier Grand Prix 
d ’Europe), Brescia 29.6 1923, (Grand P m  

Yoiterresttes) i inne. 332

C A Ł A  P O L S K A
ożywa dziś tylko

Jest najlepszą i najtańsza

DOMIESZKĄ DO KAWY
Kupujcie tylko z  napisem

FERD. BOHU &  CO
we Włocławku S. A . 281

DO NABYCIA WSZĘDZIE.
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ŻARÓWKI CHOINKOWE
Abażury gotowe lub na zamówienie

R. H. KOWALSKI
M ATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE. KRAKÓW , ULICA 

GARBARSKA L. 26. 374
i t a

K  ę  1 £ 7  k  I D,a wszy stkich typów i klas gimna- 
zjalnych kupujemy i płacimy naj­

wyższe ceny. —  Kursa Maturyczne „ W I I 0 Z A "  
Studencka 14, J. p. 444

O LE J  R Y C Y N O W Y
apteczny w  puszkach po 5, 10 i 20 kg. tylko hur- 
4387 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje 426

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków, Sławkowska I.Tel. 2678

Si ■ — m—  I— 1—  n t n u — rr imwaiim 111.......
Instrumenty muzyczne, gramofony i rowery 

oraz przybory do tychże 442

LEO PO LD HUTTERER
KRAKÓW, ULICA GRODZKA' L. 43.

F. Lubański, Kraków, ul. iw . Anny Nr. 2 
poleca rękawiczki skórkow e i trykotowe.

PIAST
it:

PASTA
D O  O B U W I A

Żądać wszędzie 
I Kurjera Wieczornego I

Ważnel Na Święta! Ważne!
I|jff|¥ oszczędza ten, kto kupuje znane z dobroci wódki i likiery w  składzie

I  fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu, Śliwowicy, 
S S M m m m S S S S S S  Koniaku etc. 4393

T. Immergllick, Kraków, Prądnik Czerwony
Tel. 3510. 390 Za rogatką Warszawską Tel, 3510.
B«r Specjalność firm y s Prnaełłe, Krem Jajkowy, znako t A Zytniówka i aromatyczny Ram. "WB

WYTWÓRNIA „DSRNA«, KRAKÓW.

1/1| D C  A  maturyczne,W ie- 
l \ U n O H  dza 'K raków , Stu- 
denzka 141. przygotowują do 
matury gimnazjalnej wszyst­
kich typów i aeminarjalnej. 
Analog, kursa pisemne zapo- 
mocą świeżo fachowo opra­
cowanych instrukcyj i obja­
śnień. Jedyne kursa w  Kra­
kowie, na których udzielają 
iekcyj wyłącznie fachowi pro­
fesorowie szkól średnich. — 
Uczniom i uczenicom kursu 
pisem. przysługuje prawo 
uczęszczania raz na ty­
dzień na wykłady zbiorowe. 
Wypożycza się podręczniki. 
Dia wojskowych znaczne ulgi.

ORYGINALNE
SZWEDZKIE KALOSZE I ŚNIEGOWCE
357 marki y p T R i E Y O R N  poleca

Leon Steigler, Kraków, Rynek14 (daw. Franke!)
O G R O M N Y  W Y B Ó R ! TELEFON Nr. 2347. C E N Y  N A J N IŻ S Z E !

Wyłączna sprzedaż obawia
marki


